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Wiadomości krajowe.
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T a il d Cj  - i ' 60 Excellencya R zeczyw isty  
an ny dzca 'S z e f  Prezes Najwyższego Sadu 
apeHacyjnego, F r  a n c k e n b  e r g - L u  d w  i g a - 
d o r f f ,  do Frankfortu nad O drf. U U a w ig s

Wiadomości zagraniczne.
P  o 1 s k 3 

K „ L W a r s z a w y ’ dnia 7* Stycznia.
Pana dla KrT|ne; najłaska^ ie' Przez Najjaśn.

w  nich n r , .  • '  \  ^ ^ d n ia  r. z. i lekcye
tnich, odbyWafa**6 •dla uc?n iów  pierw szole-
W ięc, którzVbylieSl / ei ^  e' K.andlrd* ?  
na tegoroczny fcnr0 ą(? d.° ,zaP,su niezsfos.!i, 
nie mogą. * nauk Juz przyjętymi być

7  d ,  ^ > r a n  c  y  a-

Dodatkowo donosimy ■ a •

« Z 7 7 , t t  ■ %  r a “ J ł - n “ r ó

długa droga pokoju , którąśmy w  tak zaszczy­
tny sposóo odbyli, nie zostanie p rzerw aną, 
lecz zs  przeciwnie dalej na niej postępow ać 
będziem , bez najmniejszego nadwerężenia g o ­
dności i honoru ojczyzny naszej.“

Kommissya fortyfikacyjna w czora j po raz  
szósty się zgromadziła; posiedzenie p raw ie  5 

i godzin trw a ło  a rozbierano mianowicie py ta­
nie dotyczące opatrzenia stolicy w  żywność. 
Kommissya^ g łów ne  punkta sprawozdania s w e ­
go juz ułożyła, zamierza jednak przed  z a m ­
knięciem obrad poczynione postanowienia  
M arszalkowi Soult udzielić, aby on je Radzie 
M inistrów przedłożył. O w e  punkta s ą : 
1) Równoczesne w ystaw ienie  m uru  otaczają­
cego i oddzielnych tw ie r d z ; 2) podział roboty  
na zakres Jat J>; 3) wytknięcie miejsc, gdzie 
dzieła zew n ę trzn e  mają być w ystaw ione . 
Ostatnia część stała się po w o d em  do ścisłych 
badan z stanowiska wojskowego. Zdaje się, 
iz jes daniem Kommissyi, części wystające 
w zgórz Rornainville, Noisy i N ogent,  p an u ­
jących nad wszystkiemi drogami, któremi a r­
mia z północy i w schodu  do Paryża zbliżać 
się rnusi, oddzielnemi tw ierdzam i ufortyfiko­
wać. foommissya az do poniedziałku się od­
roczyła , aby się zająć pytaniem względem ser­
w i tu tó w  w ojskow ych. Jeszcze raz Marszałka 
ooult i P refekta  policy i yyysłucha.
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M e s s a g e r  dono*i o odwiedzinach, odda­
nych księdzu Laraennais przez m nóstwo osób 
w bluzach i przez gwardzistów narodowych 
W mundurach. Wspomina, źe przy odeiściu 
osoby te okrzyk: „Precz z Guizotem! Precz 
z  gwardyą municypalną!" wydawały. W ła­
dze juz się chwyciły stósownych środków, 
aby demonstracjom takowym na przyszłość 
zapobiedz.

O d dwóch dni (wyraża jedna z gazet sto­
licy) ulice Paryża pełne są wojskowych, któ 
rzy otrzymawszy urlop do domu powracają.

Statek pa ro w y  «Scamander« z lir.  W a le w ­
skim na pokładzie, po bardzo niebezpiecznej 
żeg ludze , d. 27- m. z. do  Marsylii zawinął.

W  Izbie deputowanych skończono nara­
dy nad pojektem do prawa o użyciu dzieci 
do robót w  fabrykach. Trzeci artykuł te­
go projektu stanowi: "Każda czynność mię­
dzy godziną 9 wieczór a 5 r a n o ,  uważana jest 
jako nadprzepisowa praca. Dzieciom mnie| 
nad 13 lat liczącym takowa praca zabrania się. 
Jeżeli rodzaj przemysłu, lub nadzwyczajne 
okoliczności wymagać będą, aby dzieci od 
lat 13 w  nocy pracowały, dwie godziny tako­
w ej pracy liczyć się ma za trzy dziennej. 4ty 
artykuł: W  niedziele i święta dzieci wolne 
mają być od pracy.

% d n i a  4, S t y c z n i a .  
R e y u e d e s  d e p x  M o n d e s  tak się w y raża  

w  swojej politycznej kronice w  najnowszym  
num erze  o najważniejszych pytaniach obe­
cny ch :  „ T rz e m a  najważriieiszemi pytaniami 

. każdego politycznego rozbioru są w  tej c h w i­
li: o b w arow an ie  Paryża , uczynione z W ie- 
dnia i Berlina gabinetowi naszemu uw agi, i 
nareszcie depesza, udzielona przez Pana Nes- 
$elrodego naszemu Ministrowi sp raw  zagra­
nicznych. Nad p ierw szym  z tych punk tów  
nie będziemy się nanow o  rozw odzili :  o b w a ­
ro w a n ie  Paryża i chwycenie  się środkow  o- 
stroźności. jest dla nas tćm ważniejszą poli­
tyką , ile źe rzecz p rzeciw na tem u, w  ,°* 
czach naszych hańbą i praw ie  zdradąby była. 
Iśie chcemy zapraw dę przez to w yrazić ,  a y 
F rancya  zawsze 500,000 ludzi pod bronią miec 
m usiała;  ale obecnie jest to koniecznością, 'wy­
p ływ ającą  z odosobnionego stanowiska, na ja- 
łcićm się, z spokojną dumą ,  godną wielkiego 
narodu , znajdow ać musimy. Ministeryum 
także formalnie oświadczyło  , źe jego życze­
n ia  w  tej mierze całkiem są zgodne z przefo- 
Żonemi przez nie projektami do p ra w a ,  1 ze 
p od  tym punktem  podziela zdanie , jakiegośmy 
ciągle bronili. Pod w zględem  w ięc  wielkiego 
pytan ia , dzięki Bogu, zdania wszystkich są 
między sobą zgodne. Można w ięc  mieć na­

dzieję, źe obrady nad tym przedmiotem me 
będą na mównicy połączone z tą popędliwo- 
ścią, jaka osoby w  miejsce rzeczy nasuwa. 
Uwagi gabinetu Wiedeńskiego i Berlińskiegp 
nad naszemi uzbrajaniami, ułożone zresztą, 
jak się zdaje, w  nader przyzwoitych w yra­
zach, nie miały, jeżeli nas dobrze zawiado­
miono, bynajmnićj na celu, zarzucać cóźkol- 
w iek Francyi, albo zaprzeczać jćj prawa do 
tego, ale jedynie przedstawić je j, źe jej uzbra­
jania stawiaią sąsiedzkie mocarstwa w  przy­
krój konieczności zwiększenia podobnież u sie­
bie kosztownych uzbraiań i w ydatków  w o ­
jennych. Mimo to obstaje Ministeryum przy 
raz uchwalonych środkach, i z tego wnosić 
można, ze odpowiedź jego w  lej mierze zgo­
dna była z honorem, bezpieczeństwem i go­
dnością Francyi.**

Dzienniki opozycyjne wielbiły za wstąpie­
niem Pana Thiersa do gabinetu wielkomyśl- 
ność, z jaką tenże zrzekł się 12,000 fr., jakie 
praw o każdemu nowemu Ministrowi na pier­
wsze urządzenia przyznaje, P r e s s e  tw ie r­
dzi dziś, ie  się z budżetu na rok 1840 okazu­
je, że Pan Thiers nie odebrał wprawdzie o- 
w ych 12,000 fr. w sk u tek  osobnego rozkazu 
gabinetowego, lecz że rr.u summa takowa 
przy mnóstwie dodatkowych kredytów takie 
wypłaconą została.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 1. Stycznia.

T i m e s  pisze, źe Poseł austryacki w  Pary­
żu miał oświadczyć, ie  jeżeli prawo wzglę­
dem obwarowania Paryża przyjęte zostanie, 
Austrya to za c a s u s  b e l l i  poczytywać bę­
dzie, przynajmniej w  kaidyrn razie armię ob­
serwacyjną ustawi.

Zgodnie z zdaniami » M orning-Chronicie*, 
»Times« i "Standard" także paryski korres- 
pondent ministeryalnego G l o b u  w  następu­
jący o przymierzu rossyjsko-łrancuzkióm prze­
mawia sposób:

»Presse« zawiera długi artykuł o podaniu 
"K uryera francuzkiego «, źe gabinet rossyjski 
nader przyjacielską notę Panu Guizotowi prze­
stał, i dziennik ten twierdzi także, źe Hossy a 
dąży do bezpośredniego i osobnego przymie­
rza z Francyą. Starałem się zasięgnąć czegoś 
pewnego o prawdzie^ takowego twierdzenia, 
i mogę zapewnić, źe twierdzenie, jakoby 
Rossya pragnęła osobnego przymierza z Fran­
cya, jest bezzasadne. Dowiaduję się za rzecz 
pew ną, ie  gabinet rossyjski nic takiego do 
francuzkiego nie napisał, coby mogło uspra­
wiedliwiać twierdzenie, jakoby Rossya na 
korzyść interessu francuzkiego chciała się z 
związku europejskiego w y łam ać, owszem tu-
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tejszy Poseł rossyjski odebra ł  polecenie do o- 
św iadczen ia , że Rossya do żadnego nie przy­
stąpi p lanu, któryby miał naruszać r ó w n o w a ­
gę europejską lub nastręczać jakąkolwiek spo­
sobność do rozpoczęcia wojny. W  tćm  o- 
świadczeniu nic tai Rossya bynajmniej swojćj 
nagany z pow odu  odosobnionej polityki F ran- 
cyi i zaleca rządow i francuzkiem u, aby r ó ­
w n ie  w  sw o im , jak w  innych m ocars tw  in- 
teressie daw ne  sw e  zajął stanowisko. D o tego 
Więc tylko ściąga się m o w a  gąbinetu rossyj- 
skiego, i do niczego więcćj. Ze m o w a  ta jest 
przyjacielską, temu w ie rzę ,  ale jest nią tylko 
w  tym sposobie, jak m o w a  Anglii względem 
Francy i. Rossya w yrzeka  się wszelkich n ie­
przyjacielskich k roków  przec iw  Francyi, jak 
to  i Prussy i Austrya uczyniły. Jeżeli  „i'resse" 
mniem a, źe Rossya, w  celu skojarzenia p rzy ­
mierza z F ran cy ą , chciałaby się z Anglią po- 
■różnić, któraby jej w  razie w o jny  wielką szko­
dę w yrządzić  mogła, m ocno się myli. Jeżeli 
Rossya, jak słusznie w ierzyć  w y p a d a , pragnie 
zachować pokój europe|ski, nie zechce zape­
w n e  Francyi do zakłócenia tegoż zachęcac; 
a chociażby też Rossya nie miała tych poko­
jem tchnących zam iarów , jakie u niej p rzy ­
puścić należy, zanadto jest jednak m ądra ,  aby 
się w  odosobnione przymierze z Francyą 
w d a w a ć  miała. „ P r e s s e “ przypuszcza, że 
m ocarstw a na stałym lądzie przez p rzyzw ole ­
nia mogą się dla Francyi przyjaznemi okazać. 
Być to m oże, ale to nie będzie im przeszka­
dzało do okazania rów nocześnie  grzeczności
• dla Anglii. 1'rzymierze stałego lądu, łącznie 
z t r a n c y ą ,  p rzeciw  Anglii jest rzeczą n iepo­
dobną. Dobrzeby b y ło ,  żeby Francya usłu­
chała rady „ f re s s e " ,  zaniechała sw ych  niedo­
rzecznych i obrażających pogróżek przeciw  
lądow i stałemu i skarbiła sobie przyxhylność 
m ocars tw  stałego lądu. Tato  jest droga do 
zabezpieczenia pokoju na stałym lądzie. A n­
glia bow iem  bez zazdrości dozw oli Francyi 
*aiąć sw e  dawniejsze stanowisko; ale F ra n ­
cya nie znajdzie n iezawodnie żadnego mocar
* w a \  któreby jej nieprzyjacielskie zamiary 
przec iw  Anglii popierać zechciało. S tronm -

w ° |VVO*er n̂e Francyi jest s tronnic tw em  
e o u ry jnem ; i ani Rossya, ani Austrya albo 
russy nic takiego nie uczynią, coby stronni­

c tw u  tem u , m im o troskliwego tajenia zam ia­
r ó w  sw o ich ,  od w’agi dodaw ać  mogło. Nie 
mogą one zap raw dę  nic skorzystać na w ojnie  
Francyi p rzeciw  Anglii, bo któżby był z w y ­
cięzcą? Rewolucyoniści. I  jeżeli takie n iepo­
dob ieńs tw o , jakiem jest pomyślny w ypadek  
w o jn y  Francyi przeciw  Anglii, miało n a w e t  
stać się podobieństw em , jak długożby rew o- 
lucyoniści francuzcy, zwycięzcy Anglików,

dozwolili  Rosśyi, Austryi i Prussom zatrzy­
mać swoje dotychczasowe formy rządu? Nic 
nie by/o  niedorzeczniejszego od zdania „Pres- 
se“ , ze F rancya znajdzie w  Rossyi sprzymie­
rzeńca przec iw  Anglii.”

Z d n i a  2. S t y c z n i a .
(Boersen H alle .) — Dzisiejsza M o r n i n g -  

C h r o n i c l e  jeszcze raz w spom ina  o nocie 
Wręczonćj przez Posła rossyjskiego w  Paryżu 
rządow i francuzkiem u, którą już i z tego 
względu za uwagi godną poczytuje, że to jest 
od roku 1830. pierw sza  nota gabinetu p e te rs ­
burskiego, którą w  poleceniu tegoż*Królowi 
F ran cu zó w  w ręczono . Dla wyjaśnienia, dla 
czego rząd francuzki, w yrażoną w  nocie na- 
dzieję, iż się Francya z n o w u  do czterech in ­
nych m ocars tw  przyłączy, za bardzo pomyślną 
poczytuje okoliczność, donosi „M orning C h ro ­
n ic ie” , .iż gabinet francuzki do tego zmierza, 
aby w  miejsce traktatu z d. 15. Lipca inny za­
w a r to  traktat ,  przez któryby pytanie w sc h o ­
dnie w  ten sposób zala tw ionem  zostało, iżby 
F rancya  z honorem  do tego przystąpić mogła. 
„Ale, nadmienia ministeryalny dziennik lon­
dyński, traktat takow y musi być dziełem 
czasu, w ypadkiem  obrad , a Francya w łaśn ie  
od przystąpienia do obrad takow ych zacząć 
powinna. Rów nocześnie  starać się trzeba, 
aby w ypadek  tego wszystkiego, co się na 
W schodzie stało, odpow iada ł  odniesionym 
tamże pomyślnym skutkom. P o rta  nie może 
n an o w o  utracić nabytej w  tak p raw y  sposób 
p o w ag i,  i m imo najgorętszego pragnienia, po­
jednania się z F rancyą , nie można tego uczy­
nić z uszczerbkiem Sultana i jego spraw iedli­
w y c h  oczekiwań.”

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dn. 20. Grudnia.

Rząd tymczasowy w ydał  dekret,  mocą któ­
rego fuerosy N aw arry  zmienione zostają do 
czasu aż kortezy stanow czo w  tćj mierze w y ­
rzekną. Ustawa ta między innemi zaw iera : 
„ściśle w o jskow y  zarząd N aw arry ,  ró w n ie  
jak w  innych prow incyach , pow ierzony  bę­
dzie w ładzy  mianowanćj przez rząd , która te 
same będzie miała obowiązki co G enera łow ie  

. korrimendanci innych p row incy i,  bez posia­
dania jednak tytułu p ra w  V ic e - Króla. Ja k  
dotąd, sądow e w ładze  t rw ać  mają póty , aż 
porów nane  zostaną szczególne praw a| poje­
dynczych prow incy i i póki się nie ustanowi 
jeden dla całego kraiu kodex. Organiżacya 
■wewnętrzna i postępowanie sąd o w e , u rzą ­
dzone będzie tak, jak w  innych trybunałach, 
oprócz zm ian, które  rząd  najwyższy za po­
trzebne uzna; posiedzenia atoli sądow e odby­
w a ć  się będą ciągle w  stolicy prowincyi. 
N ajw yższy  trybunał sprawiedliwości będzie
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miał nad trybunałom  w  N a w a rz e , ró w n ie  jak 
nad  innym i, dozór najwyższy. P rzy  miano­
w an iu  na sądow e u rzęda , tz ąd  zw racać  bę­
dzie uw agę  szczególną na to ,  aby kandydaci 
posiadali dokładną znajomość p ra w  k ra jow ych, 
W y b o ry  i organizacya rad  municypalnych u- 
stalone będą na zasadach, jakie dla całego 
kró les tw a  przyjęte zostaną. Zarząd fundusza­
mi i własnością publiczną , stósownie do praw , 
pozostanie przy radach m unicypalnych, pod 
nadzorem  deputacyi prowincyonalnej. vVe 
wszystkich innych w zględach rady m unicypal­
ne poddane są ogólnemu p raw u . Deputacya 
p row incyonalna  składać się się ma z 7 człon­
k ó w ,  z których okręgi (merindades) Pampe- 
lona 2 ,  Estela 2 ,  a każdy z trzech mniej lu­
dnych , po jednemu w ybierać  mają. W ybory  
tych  deputacyi odbyw ać  się mają w edług  
istniejących w  innych p row incyach  praw , 
lecz nikomu nie w o lno  odrzucać w y b o ru ,  któ­
ry  nań w ypad ł.  Każdy członek, prócz tego, 
m a  o trzym yw ać pew n ą  pensyą z iunduszów  
prow incy i .  M ianowana przez Rząd n a jw y ż ­
sza polityczna w ła d z a ,  ma mieć dozó r  nad de- 
putacyami p row in cy o n a ln em i, a prezesem jćj 
jest zaw sze najstarszy deputow any. Rząd 
mianuje dla N aw arry  najwyższą politycz­
ną w ła d z ę ,  która też same obowiązki pełnie 
będz ie ,  c o  i naczelnicy c y w i l m  innych p ro ­
w incy i  i nigdy d o w ó d z tw a  nad wojskiem o b ; 
jąć  nie może. Poniew aż wszyscy H.szpam 
Obowiązani są nosić broń dla obrony ojczy­
zny i N aw arra  p rze to ,  6koro okoliczności p o ­
z w o lą ,  musi dać swój kontyngens do armii. 
Linia celna od E b ro  przeniesioną zostanie na 
granicę pyrenejską i od chw ili ,  kiedy to prze­
niesienie mieć będzie miejsce, wszelkie śledz­
t w a  w zględem  handlu przem ycarzy zaw ie­
szone zostaną, a wszystkie z tego pow odu  
w ięz ione  osoby, o ile p ra w o  p o zw o li ,  na 
w o lność  puszczone będą. Przedaż ty tun iów  
i tabak, jak i w  innych p row incyach , adm i­
n is trow aną  będzie na rachunek Rządu. 
samo dziać się będzie ze sprzedażą soli; p ry ­
w a tn i  posiadacze soli otrzymają w y n ag ro d ze­
nia od Rządu. W przedmiocie w y w o z u  jej 
N a w a r ra  używać będzie tych samych praw , 
co i inne p row ineye  k ró le s tw a ;  użycie papie­
r u  stem plowego nie ma być w p ro w a d z o n e  w  
N aw arze .  Monopol na proch  i siarkę pozo­
staje nadał jak dotąd. Podatki niestałe nie 
m ają być w p ro w a d z o n e  w  N aw arze ,  Pr^ ed 
uzupełnieniem now ej taryły. Prócz tego N a‘ 
w a r r a ,  jako jedyny stały podatek , płacić b ę ­
dzie rocznie sum m ę 1,800,000 rea lów . Z  *),e 

- rocznie  300.000 rea lów  przeznacza się dla d e ­
putacyi, jako wynagrodzenie kosz tów  poboru  
i niedopłacone podatki. Uposażenie yyyznaa

r  duchow ieństw a  uregulow ane będzie w  N a­
w a rz e  podług istniejących pow szechnych p ra w  
i mających się jeszcze przez rząd  w ydać  ro z ­
porządzeń.

Rozmaite wiadomości.
Z  B e r l i n a ,  dnia 8. Stycznia. — Gazety 

zagraniczne wzniecają od niejakiego czasu 
o b aw ę  w  czytelnikach s w o ic h , donosząc im 
o mającym tu w kró tce  wyjść edykcie religij­
nym. Niektóre n a w e t  z pewnością  i niby to 
na pow adze  jakićj się opierając tw ie rd zą ,  że 
edykt ten religijny |uż N. Panu do podpisania 
jest przedłożony i że w  istocie zawierać bę­
dzie przyw rócenie  su row ej karności kościel­
nej,  n o w e  us taw y o święceniu niedzieli a 
przedewszystkiem rozkaz, aby wszyscy u rzę­
dnicy i olficyaliści regularnie do kościoła cho­
dzili. My żyjąc tu  w  pośród w ła d z ,  które 
postanowienia  takow e zwykle przygotowują, 
dziw ić się tylko temu m oźem , jak pogłoski 
tak o w e  po w stać ,  a bardziej jeszcze, jak pi­
sma publiczne z taką lekkomyślnością je roz­
siewać mogły. Wieści te są zupełnie bezza­
sadne. (Gaz. Rz. Stanu.)

G a z e t a  W r o c ł a w s k a  pisze, że r o z ­
w i ą z a n i e  u n i i  (zjednoczenia L u t ró w  i Kal­
w in ó w )  nic ulega w ątp liw ości. P o w o d e m  
do tego stały się sekty starych L u t ró w  i stron­
nic tw a  różne p ie ty s tó w , w yłam ujące  się z pod 
w p ły w u  racionalizmu i żądające dla siebie 
większej wolności ko ś c i e l n ć j . _________

O B W IE S Z C Z E N IE .
Końcem bezpieczeństwa i w ygody  przepra­

w y  na ulicach, p rzypom ina się właścicielom 
d o m ó w  ścisłe dopełnienie regulaminu, tyczą­
cego się czyszczenia ulic z dnia 12. K w ietnia  
1837. i obwieszczenia z dnia 18. Grudnia 1839 
w zględem  zgarniania śniegu, w yrębyw ania  
lodu i posypywania popiołem i t. d. Szcze­
gólnie wskazuje się na zakaz, aby śnieg w e  
dnie z dachów  zrzucać. Przestąpienie prze­
p isów  rzeczonych pociąga karę od 1. do  5. 
tal. za sobą.

Poznań, dnia 9. Stycznia 1841.
K r ó l e w s k i e  D y r e k t o r y u m  p o ł i c y i .

$  B a r a n y  m e r y n o s o w e .  +

Dnia 1. L u t e g o  r. b. zacznie się przedaż 
tryków  z w zorow ćj owczarni w  H u n e m  
(prawdziwćj Lichnowskiej rasy.)

Hiinern pod Wąsorzem i Winzig, w  p ow ie­
cie Wolaw»kim. 

N e u h a u s s ,  Podpułkownik.


